
Telefon Ws 11. Cene 25 groszy.

G a z e t a  N o w s k a
Od ogłoszeń pobiera się za 1-łam. wiersz 15 groszy. 
Reklamy przed dziełem ogłoszeń wiersz 35 groszy. 
„Gazeta Nowska* wychodzi 1 raz tygodniowo a miano­
wicie w piątek. — Wydawca, drukierp. i nakładem 
Władysława 'Wesołowskiego w Nowem (Pomorze), 
Prenumerata płatna z góry.Ogłoszenia płatne natychm. 
Za redakcję odpow. Władysław Wesołowski, Nowe,

Nr» 39« N o w e *  sobota 24 wrześnią 1927 rf Rok IV«

Abonament miesięczny w ekspedycji 90 groszy, 
z opłatą pocztową 98 groszy, W razie wypadków, 
spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie 
lub tern podobnych nie przewidzianych okoliczności, 
wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie 
pisma, a abonenci nie mają prawa domagać się 
niedostarczonych numerów lub odszkodowania,

Bibljoteka To w. Czytelni Ludów; ch.
Z dniem 25 b. m. oddaje się miejscową bibljo- 

tekę T. C. L. do użytku Szanownych Obywateli 
miasta Nowego.

Podaje się zarazem do wiadomości, ze ucUlo się 
miejscowemu Komitetowi sprawić kilkadziesiąt no­
wych i dobrych książek treści powieściowej. Ponie­
waż tutejsza bibljoteka nie będzie odpowiadała 
jeszcze wymaganiom czytelników, prosi się Szan. 
Obywatelstwo, aby raczyło dopomóc Komitetowi do 
podniesienia tut. bibljoteki na poziom odpowiedni, 
składając na ten cel bądźto datki pieniężne, bądźto 
tę książkę, która przeczytana w domu, leży nie­
użyteczna, a która ogółowi mogłaby przynieść wielkie 
korzyśoi.

Książki i datki pieniężne można składać u bi- 
bljotekarza T. O. L. pana Tytulskiego, kierownika 
szkoły powszechnej.

Bibljoteka znajduje $ię w barakach miejskich 
ul. Nowa. Otwarta będzie odtąd regularnie w nie» 
dziele od godz. pół 2 do pół 3 i w czwartki od 
godz. 4 do 5.

Zarazem uprasza się o możliwie rychły zwrot 
książek wypożyczonych.

_______________  Zarząd.

Dyplomata sowiecki
w opałach

Pan dr. Kryatjan Rakowski zmuszony jest 
wywiązać się jednocześnie z kilku zadań, 
któro — przyznać należy — niełatwo się 
godzą. Pełnić delikatne funkcje ambasadora 
bolszewickiego, akredytowanego przy państwie 
kapitalistyezno-burżuazyjnym, być nieoficjalnym 
protektorem burzycielskiego ruchu komuni­
stycznego we Francji, mającej na czele gabi­
netu Poinoarego i figurować na liście opozy­
cyjnych „trockistów“, oskarżanysh przsz Sta­
lina o sprzeniewierzanie się ideałom Lenina — 
są to niesłychanie trudne funkoje, przecho­
dzące siły psychiczne i fizyczne najzdrowssego 
nawet organizmu ludzkiego. Pan Rakowski — 
lekarz powinien otoczyć troskliwszą opieką 
pana Rakowskiego — polityka, w przeciwnym 
bowiem razie choroba dyplomatyczna może 
mieć śmiertelny dla jego kar jery przebieg. 
Briand się zżyma najzupełniej szozerze, Quai 
d'Orsay śle energioine noty protestacyjne, 
Paryż wyraża niemal jednogłośnie swoje obu­
rzenie. Narkomindieł zrzuca stereotypowo tałą 
odpowiedzialność na I ll-ą  Międzynarodówkę, 
Czieserin snięday wierszowo dezawuuje nietak­
towny postępek towarzysza-polpreda, Rakowski 
ar solenny sposób zapewnia o swoim niena­
gannie lojalnym stosunku do Francji. Takie 
są pozory prawdy. A jej istota?. . .

W ostatecznym wyniku namiętnych dys­
kusji, które toozyły się na ostatnim kongresie 
moskiewskim, przyparto opozycję do muru, 
zmuszając ją do złożenia formalnej deklaracji 
M sprawie rewolucyjnych metod ¿siałam? na 
terenie międzynarodowej akcji komuniztycznrj. 
Noblesse oblige i w bolszewickim high-lifie 
partyjnym! Więc też pan Rakowski podpis 
swój położył pod odezwą, nawołującą żołi k rzy  
innych krajów do przechodzenia w szeregi 
armji czerwonej, do czynnego współdziałania 
W tryumfie międzynarodowym rewoiuoji so­
cjalnej, etc. Na przytaczanie in extenso 
wszystkich doktrynerskich frazesów owego 
manifestu doprawdy szkoda czasu i papieru — 
wierzyć w tak puste krasomóstwo już i tak 
nikt trzeźwo myślący nie może. W pierwszej 
laś bodaj mierze ci, których dla tego właśnie 
do publicznego złożenia podobnego credo zmu- 
szono. Podpisanie było dla nich pewnego ro­

dzaju koniecznością, by odeprzeć zarzut zba­
czania na manowce kompromisowego oportu­
nizmu zwłaszcza w polityce zagranicznej.

Stalinowi również zdarza się lawirować, 
i to często, ale „co wolno wojewodzie . .  Do 
ruchu opozycyjnego odnosili się słusznie, lub 
też niesłusznie —- z dosyć wyraźną i niewygodną 
dla Kremlu sympatją niektórzy wpływowi 
ludsie zagranicą, trzeba było przeto w ich 
oczach’ trockistów «kompromitować.

We Francji cel został tern lepiej osiągnięty, 
że społeczeństwo tutejszo ma ważkie powody 
niepokoić się akcją komunistów miejscowych 
i krytycznie zapatrywać się na utrzymywanie 
dyplomatycznych etosunków z Sowiecką Rosją. 
Można śmiało rzec nawet, że efekt podpisania 
przez Rakowskiego sławetnej deklaracji był 
znacznie silniejszy, aniżeli leżało to w zamia­
rach maehiawolskich bolszewickiego premjera. 
I iem tłumaczyć należy skwapliwie usprawie­
dliwianie się Cziczerint, obawiającego się zer­
wania z Francją. Bo tendencja ku temu 
ujawnia się w opinji i w prasie paryskiej 
wcale niedwuznacznie, czego oczywistym do­
wodem, że posłuszna Moskwie „Humanité" 
uważa za wskazane ooraz głośniej bić na 
trwogę. Zawiodły się wielomiljonowe zastępy 
rentjerów w swoich długo pielęgnowanych 
nadziejach na odzyskanie choć części miliar­
dowych oszczędności, inwestowanych w rosyj­
skich papierach procentowych. Zladnemi oka­
zały się rachuby kupców i przemysłowców*!!» 
niewyczerpaną pojemność sowieckiego rynku 
zbytu. Pomilili się w swoich przewidywaniach 
wszyscy ci politycy, którzy, podpisując z Rosją 
umowę, myśleli, iż kładą tern samem kres de­
strukcyjnej propagandzie potajemnej. Rzeczy­
wistość dowiodła, jak bezpodstawne były te 
przypuszczenia — jawne nawoływanie żołnie­
rzy do buntów, na szeroką skalę zorganizo­
wane szpiegostwo wojenne, wielokrotne próby 
wywołania krwawych rozruchów ulicznych, 
systematyczne szerzenie antipatrjotycznych ha­
seł wśród młsdzieży, etc., etc. Za każdym ra ­
zem łapano Moskwę na gorącym uczynku 
współwiny — pośredniej, lub bezpośredniej. 
Popełnianej oczywiście zawsze przez agentów 
III-ej Międzynarodówki, nigdy zaś przez funk- 
ejonarjuszów sowieckiego rządu... Dygnitarze 
bolszewiccy, oficjalnie stanowisko zagranicą 
zajmujący, lojalnie (? !) przestrzegali zasady 
ścisłej neutralności w dziedzinie wewnętrznej 
polityki kraju, w którym przebywali. W praw­
dzie zdarzyło się w Anglji, iż przebrała się 
miara pobłażliwośoi, ale naogół zadawalniano 
się takiem zachowywaniem pozorów.

Rakowskiego faux pas polega na tom, ii 
stwierdził pisemnie nierozerwalną łączność 
organiczną, istniejącą pomiędzy Narkomindie- 
łem a Kominteraem, pomiędzy dyplomatami 
bolszewickimi a członkami III-ej Międzynaro­
dówki. Więcej jeszcze, dowiódł bowiem, ie 
właściwym rozkazodawcą jest ta ostatnia. 
Uczynił to w chwili, gdy na Brianda zzewnątr* 
wywierany jóst nacisk, by Francja zerwała 
stosunki z Sowietami, gdy w całym kraju 
prowadzona jest wyjątkowo intensywnie anti- 
kemunistycznr. akcja przedwyborcza. „C‘eet 
pire qu'un crime — c'est une betise", jak 
mawiał mądry Talleyrand.

Z. Kl.

Prawo ciążenia w polityce.
Prawo dynamiki i prawo o sile przycią­

gania mają swą bezwzględną wartość nietylko

w świeci« rzeezy, nietylko w dziedzinie nauk 
ściałyoh. Te same prawa w pewnym zakresie 
ich działania dają się stwierdzi« śród społe­
czeństw ludzkich. Im większą naprzykład jest 
masa ierytorjaloo-damograficzna danego pań­
stwa, tem silniejszem jest pareie jego na są­
siadujące z nim kraje, im żywotniej przejawia 
się dynamika danego kraju w dziedzinie po­
lityki, ekonomji czy sztuki, tem silnej prze­
jawiają się ofekty jej nazewnątrz.

Przeniesione z dziedziny fizyki w dzie­
dzinę socjologji oba te prawa mają tu  swój 
wyra* i zastosowanie. Jednym z najlepszych 
przykładów, na jakim można zaobserwować 
działanie tych praw, jest Liga Narodów, in­
stytucja kolektywna, zbudowana w zasadzie 
i w teorji na równowadze i na równopraw­
ności wszystkich tworzących ją częśoi składo­
wych, wszystkich wchodiącyeh w jej skład 
państw.

W praktyce atoli ujawnia się na tereni« 
Ligi ^nierównowaga, której wyrazem jest do­
minująca rola kilku wielkich mocarstw w sto­
sunku do kilkudziesięciu średmoh i małych 
państw. Stąd więo wynika, iż to co w dzia­
łalności Ligi miało być skutkiem skoordyno­
wanych zamierzeń i woli całego kompleksu 
członków Ligi jest de facto rezultatem posu­
nięć, decyzji kilku » największych, najsilniej­
szych adherentów.

Nie schodząc na grunt teoretycznych roz­
ważań jurydycznych ani politycznych, nie 
zatrącając © rolę Ligi w dziedzinie ideologicz­
nej, a ograniczając się do stwierdzenia tego, 
co jest, w ramach zupełnego realizmu, nie 
można stwierdzić, iż fakt przewagi politycznej 
jednych nad drugimi w tej instytucji, która 
miała ową przewagę skompensować, wyrównać 
jest zjawiskiem naturalnem. Naturalnem 
z punktu widzenia obu powyżej wzmiankowa­
nych praw, które nie przestają nigdy działać 
na globia ziemskim, w kosmosie.

Zestawmy na chwilę działalność polityczną, 
jej zakres któregoś z państw ligowych np. 
Danji, Szwecji czy Szwajcarji z działalnością 
polityozną Wielkiej Brytanji. Interesy poli­
tyczne Danji, Szwajcarji naprzykład nie wy­
chodzą prawie poza granice ich terytorjów. 
Kraje te nie mają żadnych spornych kwestji 
politycznych zagranicą, a ich interesy ekono­
miczne regulują dostatecznie wyrazie potrzeby 
konsulaty. Działalność też polityozną tych 
krajów nazewnątrz jest żadna i wyczerpuje 
się w postulacie: noli me tangere.

Działalność polityczna Wielkiej Brytanji pro- 
mienuje na cały glob ziemski, interesy jej tak go­
spodarcze, jak i polityczne, oplatają swemi nićmi 
wszystkie kontynenty, jej rynki zbytu i surowców, 
znajdują się poza dalekiemi morzami, oddalone od 
metropolji o tysiące kilometrów, drogi komunika­
cyjne wielkiego imperjum brytyjskiego są najczul- 
szemi i najżywotniejszemi arterjami, łączącemi 
ośrodek państwa z jego kolonjami i dominjami. 
Zasiąg działania polityki ogólnej W. Brytanji obej­
muje kilkaset miljonów ludzi i terytorja, liczące 
miljony kilometrów kwadratowych, Dynamika po­
dobnego olbrzyma, jego siła ciążenia i przyciągania 
jest i musi być proporcjonalna do jago wymiarów.

Tę samą więc miarę należy i trzeba stosować 
do oceny wagi gatunkowej mocarstw jak Francja, 
Włochy etc., wchodzących w skład Ligi, oraz do 
państw mniejszych i małych, jak państwa bałkań­
skie, południowo-amerykańskie w rodzaju Parag­
waju, Equado>*u, Boliwji etc.

Jasną więc jest rzeczą, iż zbudowana z takie­
go materjału Liga Narodów nie może być inną, niż 
jest. To znaczy, iż niezależnie od idealistycznych 
haseł jej o równouprawnieniu narodów, od ideolo­
gicznych przesłanek — struktura i działalność 
Ligi toczy i musi się toczyć obecnie po tej drodie, 
jaką jej wytykają wielkie mocarstwa. Przewaga ich 
wpływów, interesów odbija się na układzie stosun-



ków wewnątrz Ligi, na odsunięciu na drugi plan 
liczniejszej o wiele lecz słabszej grupy średnich 
i małych państw, które stają się świadkami po*u 
nięć politycznych wielkich mocarstw#

Realizm stosunków w Lidze odbija może ja­
skrawo i niemile od tego, co głoszą pakty Ligi — 
jest jednak ścisłym i objektywnym wyrazem rzeczy 
wistości.

Sytuacja kredytowa.
Na rynku p:en;ężnym pantre w dalszym <rągu 

ciasnota gotówkowa, która tłumaczy s’ę sezonowem 
zw ększen em zapotrzebowani p!en;ądza przez ro n rc- 
two na finansowani żnw i okresu po żn wach, oraz 
przez przemysł włók enn czy, garbarski, maszynowy 
i budow1anv ze względu na obecną pomyś ną kon un- 
kturę w tych dziłach przemysłu. N e bez wpływu po* 
została rowneż ta okoliczność, że rynek pieniężny 
w W edn!u, posiada ący d a Poiki wie k e znaczeni 
jako dostawca kredytów krótkoterm nowych, odczuwa 
równ eź pewne śc iśn ien i. Bank Poiki powększył 
wprawdzi w ostatni dekadzi s erpn a dyskonto o 
9.328.457, a w pirwsze? dekadzi w rześni o da1- 
szych 735.000 do łącznej kwoty 403.6 milj. zł., jed- 
nąkże fakt ten na odprężeni na rynku pimężnym 
wskutek rosnącego wciąż popytu na gotówkę, zbytnio 
nie wpłynął.

Banki akcy:ne n i  mogą podołać obecnemu zapo­
trzebowaniu na kredyty. Bardzo dużo mater ału wek- 
siwego ba^.ki przy mować n i  mogą. poniważ n i  
posadaą dostatecznego redyskonta w Banku Poik  m. 
Jedynie f nansowo n ezależne banki ma ące dostateczne 
zasoby własne, mogą uprawiać liberalną politykę 
kredytową n i  og’ąda ąc s:ę na instytuc e em;sy ne. 
W tym wypadku w eksi zdyskontowane przez banki 
prywatne, pozosta ą w ich portfeich jako mater ał 
inkasowy. W ten sposób kapitał obrotowy banków 
uniruchum iny iest na długi m is :ące.

C asnota gotówkowa spowodowała da1szą zwyżkę 
prywatnej stopy dyskontowe1. Za dyskonto pirwszo- 
rzędnego mater ału weksiwego pob erano 2 do 2 i 
3/4 proc. materiał średni dyskontowano na 3-3 i 1'2 
proc. w stosunku miesięcznym. W centrach prze­
mysłowych zwłaszcza w Łocłzi, oraz w okolicach rol­
niczych, stawki procent, są niekiedy jeszcze wyższe. 
Wypłacaiość wskutek ścieśnienia się rynku pienięż­
nego jest nieszczególna. Ilość protestów w ostatnim 
czase zwłaszcza na prowincji, dość znaczni zwrosła.

Wkłady w bankach prywatnych zwiększają się w 
ostatnich tygodniach w bardzo niewielkim stopniu, co 
tłumaczy się główni noskiem oprocentowaniem lo­
kat. Pomimo to wewnętrzna konsolidacja banków 
prywatnych odbywa się w całej pełni, co stoi w 
zwązku ze stabilizacją waluty i stosunków gospo­
darczych. Po nidawnem przedrukowaniu w Banku 
Hand owym w Warszawie nastąp ło obecni nowe 
przegrupowani w Banku M ałopoikm, ma ącym swą 
centra ę w Krakowie, a główny oddz ał w Warszawie. 
Wskutek bowiem uchwały Zgromadzenia Akc onar- 
juszy z dn. 31 s i r p n i  b. r., pow ększa Bank Mało- 
poski swoi kapitał zakładowy z jednego miljona do 
5 milj. zł. Ob ę c i  akcji na sumę 4 mili. zł. jest za­
pewnione przez si’ną grupę kra owych akcionar uszów 
oraz Powszechny Austry acki Zakład Kredytowy Z e- 
mski w W edn u [Boden — Kred t — Ansta t). W 
skład grupy polskie! wchodzą: Władysław hr Jezirski, 
Ą iksander Ledn cki, A fred hr. Potocki, Janusz ks. 
Radź wiłł, hr. Ą iksander Skrzyński, Józef Targowski 
i Zdzisław hr. Tarnowski. Wspomniana grupa po ika 
posiada większość kapitału akcy nego, to też poiki 
charakter Banku Małopolskiego jest nadal utrzymany.

W przeciwieństwie do banków prywatnych 
wkłady w bankach państwowych zw;ększa ą s!ę w 
dość znacznym stopni. W m'es:ącu s i r p n i  w nisły 
one w Banku Gospodarstwa Kra owego o 5 364.000 
do 549.742.000 zł. a w P. K. O. o 2.1 do 42.7 milj. 
zł. O góia liczba uczestn ków ruchu oszczędnościo­
wego w P. K. O. dos ęgła na dzień 31 s i r p n i  b. r. 
cyfry 147.304 czyli wzrosła w c;ągu sierpnia o 4.447, 
podczas gdy w lipcu ty ko o 4.127.

D a da szego propagowani oszczędności opraco­
wuje obecni P. K. O. nowy typ t. zw. ,,ubezpi- 
czen i ludowe” oparte na zasadach asekuracji, które 
umożliwią każdemu zabezpieczeni sobie za opłatą 
rat mies ęcznych, pewnego kap tału po określonej 
liczbie lat; kapitał ten przechodzi na wypadek 
wcześni,‘szej śm irci w ł a ś c i i i  do rąk spadkobiercy. 
Pozatem zostaną już w na bliższym czas e urucho­
mione wa1oryzowane wkłady oszczędność owe da  
osob, przebywa ących poza granicami Państwa prze- 
dewszystkiem em grantów.

Dz ęki zwiększa ącym s:ę stałe wkładom może 
P. K. O. udzieić dość znacznych kredytów przez 
zakup od instytucii emitu ących, papierów kredyto­
wych państwowych, komuna1nych i h;potecznych. W 
ciągu pierwszego półrocza b. r. zakupiła wspomniana 
instytucja papierów wartościowych łącznie na sumę 
45.5 milj. zł. do ogóTnei kwoty 81.3 milj. zł. Kredyty 
w eksiw e u d z i i  P. K. O. wyłączni ty ko współ- 
dz e n om kredytowym. Sqma pożyczek wekslowych 
wraz z dawnym typem t. zw. lokat wynosiła w P. 
K, O. na dzień 30 czerwca 34.3 milj. złotych.

A. Z. W.

’pokątne we wszystkich większych nrastach Europy i 
podejmuąca się wysyłki ludzi do Stanów Z ednoczo- 
nych za opłatą 500 dolarów od osoby. Wobec tego, 
że ilość emigrantów tej kategorji dosięga już pokaź­
nej liczby miljona i że wśród n ih  zna du e s*ę o brzy- 
mi odsetek niepożądanych eimentów władze amery­
kańskie zam irza ą rozpocząć bezwzględną wa.kę z 
żywą kontrabandą.

PRZYJEMNA ZGUBA.
,.Właściciel ma ątku, P otr Schnrdt, podai do 

publicznej wiadomości, że żona jego Katarzyna Mał­
gorzata Schmidt, opuściła domowe ognisko, wobec 
czego on zrzuca z s e b i  wsze ką odpow edz’a’ność 
za ewentua1ne jej obecni postępki. Ten, kto Kata­
rzynę Małgorzatę Schmidt zna dz i, zechce ją d a 
sib ie  zatrzymać, mężowi zaś w żadnym razie n i  z- 
wracać”, Orygina1ną tę dek’arację, zamieszczoną przez 
niszczęśliwego męczennika pożyc a małżeńsk ego w 
postaci ogłoszeni, powtórzył cały szereg dzinn ków 
nimieckich w Nadrenji. Przypuszczacie jednak ,,zgu­
ba” znajdzie się sama i ku utrapieniu biednego męża, 
do domu wróci.

ŻYWA KONTRABANDA.
M C iter pracy, Daw s zwrócił uwagę sw oih  ko­

na przybira ącą coraz w ększe rozm ary emi- 
grac ę n i i g a  ną do Stanów Z ednoczonych, przyczem 
nadm enił, że oryg na ny ten proceder przemytn czy 
upraw any jest na kanady sk ej oraz meksykańskiej 
granicach. Is tn i e szeroko rozgałęziona organizacja 
zawodowa kontrabandzistów, posiadająca agentury

Ob w ieszcze nie.
Znaleziono gotówkę, 

zgłosić celem odbioru w 
dżinach służbowych.

Nowe, dnia 15 września 1927 r 
Burmistrz.

Poszkodowani mogą się 
biurze Magistratu w go-

Ogłoszenie.
Wzywa się wszystkich pp. mistrzów, kupców, 

wzgl. pracodawców do zgłoszenia zatrudnionych 
u siebie uczniów w wieku io 18 roku życia w tut. 
biurze Magistratu do dnia 1 października 1927 r. w 
godzinach urzędowych.

Nie zgłoszenia uczni w przepisowym terminie 
pociąga za sobą karę porządkową.

Nowe, dnia 21 września 1927 r.
Burmistrz.

Dot. zarządzenia weterynaryjno-policyjnego 
w sprawie wścieklizny.

Na podstawie §§ 18 i nast. ustawy o chorobach 
zaraźliwych u zwierząt z dnia 26. 6. 1909 r. (Dz 
Ust. Rzeszy niem. str. 519) zarządzam co następuje:

§ u
Wszystkie psy w obwodzie gmin Warlubie, 

Warlubie obszar, Bąkowo, Bzowo, Kruszę, Fletnowo, 
Grupa pl. ów., Mały Lubień, Wielki Lubień, Bzówko, 
Zajączlrowo, Małe Zajączkowo, Wielkie Zajączkowc, 
Mniszek, Dubielno, Wilczebłoto, Huta, Taszewo, 
Taszewko, Ciemniki Węglarki, Jeżewo, Taszewskie- 
pole, Skrzynki, Pięćmorgów, Bąkowskimłyn, Lipinki, 
Borowymłyn, Blizawy, Udzierz, Zab. Zawada, Osiny, 
Rychława, Piaski, Milewo, Twardagóra, Płochocin, 
Płochocinek, Pastwisko, Nowe, Kończyce, Zdroje pod 
Nowem, Morgi, Mały Komorsk, Skurzejewo, Tryl, 
Mątawy, Wielki Komorsk, Rulewo, Buśnia i Biała 
nie wyłączając psów myśliwskich, należy trzymać 
na uwięzi. W czasie strzeżenia bydła na pastwisku 
i podczas polowania psy pasterskie i myśliwskie 
mogą byó bez smyczy i kagańca.

. S a . ,Trzymanie na uwięzi równa się puszczenia na 
wolność psa, zaopatrzonego w kaganiec i prowadzo­
nego na smyczy.

§ 3.
Psy napotkane na wolności bez kagańca i smy­

czy będą ubite.
. §4 .

Przekroczenia niniejszego zarządzenia podlegają 
karze więzienia do 2 lat lub grzywnie 3000 zł w 
myśl §§ 74—77 ustawy o chorobach zakaźnych 
u zwierząt z dnia 20. 2. 1909 r. (Dz. Ust. Rzeszy 
niem. str. 519) i art. 1 ust. z dnia 18. 3. 1921 r. w 
przedmiocie zmiany przepisów o wymiarze grzywien 
nawiązek wynagrodnego w b. dz. prusk. (Dz. Ust. R. 
P. 1921 str. 396).

Miejscowe władze w § 1 wymienionych miejsco­
wości ogłoszą powyższe zarządzenie w swoich gmi­
nach sposobem praktykowanym i czuwać będą razem 
z odnośnemi Post. Pol. Państw, nad ścisłem wykona­
niem tegoż.

Wszelkie wykroczenia należy mi natychmiast 
donieść.

Swiecie, dnia 2 września 1927 r.
Starosta.

Do wiadomości i zastosowania się.
Burmistrz.

*ł? m m n f
Podziękowanie.

Za wianki i liczne oznaki serdecznego 
współczucia przy pogrzeb’« naszej uko­
chanej Zmarłej składamy na tej drodze, 
a szczególnie Cechu stolarskiemu, jak 
i wszystkim przyjaciołom i znajomym 
najserdeczniejsze podziękowanie.

W imieniu wszystkich pozostałych

Georg Himdstloiff.
Nowe, dnia 22 września 1927 r.

Statt Karten.
Für die vielen Beweise herzlicher 

Teilnahme beim Heimgange unsrer teu en 
Entschlafenen sagen'Wir auf diesem Woge 
unsern herzlichsten Dank. Insbesondere 
gedeńken wir kiankbar der trostreichen * 
Worte des Herrn Pfarrer Galow, sowie 
der Tischlerinnung Nowe für ihr zahl­
reiches Erscheinen und der vielen Kranz­
spenden. •

Im Namen der Hinterbliebenen

Georg Hundsdorff.
Nowe, den 22. September 1927.

Wyznaczam

100 złotych nagrody
za wykrycie złodziei i zwrócenie mi skradzionych 
narzędzi stolarskich.

Paweł Łukowski, Nowe
mi*vrz stolarski.

istn

Piwo butelkowe
napełnione z węglem kwasowym, z uirsknm prze­
ciwnym, piwo jasne i c;emne, butelka śO gr, ¿poleta

Er. Krogoll.

Flaschenbiere
gefüllt mit Kohlensäure, Gegendruck', I öÖ und Mala- 
hier, per Flasche 4 G  gr, offeriert >

Fr. Krogcll.
Struny, podstawki i kölki

na skrzypce oraz kolofonię
poleca

O G Ł A S Z A J C I E  V/ 
GAZECIE NOWSKiEJ.
Sprzęty domowe 

i odueż
z pozostałości pochodzące, 
są tanio na sprzedaż.

Kruger
ul. Grudziądzka 14.

Möbel und
Kleidungsstücke

aus einem Nachlass stam­
mend, billig zu verkaufen.

Krüger
ul. Grudziądzka 14.

Bibułka
f„i-, dp f ■ -

papierosów
Ix Ipolece

W. Wesołowski.

Wykazy
młodocianych

poleca

W. Wesołowski.

Kto udziela dokładne

D R U K I
wszelkiego rodzaju wykonuje 
szybko, gustownie i po cenach 
p rzy stę p n y ch ............................ -

Drukarnia W. Wesołowskiego.

języka polskiego?
Zgłoszenia z podaniem 

wysokości honorarjum do 
tut. pisma.

Zniewagę
rzuczoną na p. 'Weiss’a ni- 
ńiejszem odwołuję.

Marja Szandrach.
Większy, dobrze utrzym,

piec żelazny
poszukuje mą celem kupna. 
Ofortj- do ekip. tut. pr«ma.
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Bandera Polska dumnie powiewa na morzach. Flotylla polska złożona z kontrtorpedowców „Komendant Piłsudski ‘ 
i „Generał Haller“ w porcie Kopenhaskim podczas składania wizyty duńskiej marynarce.

NASZ DODATEK ILUSTROWANY



Ś. p. Ferdynand Karo, weteran 1863 r. 
wychowaniec Szkoły Głównej, nie 
dawno zakończył swój pełen poświę 

cenią i zasługi żywot.
Ś. p, por. pil. Berski Leon.

Międzynarodowy in s ty tu t cukrowniczy.

Zdjęcie przedstawia członków międzynarodowego Instytutu 
Cukrowniczego, wybranego na zjeździe w Rzymie.

Z Genewy

Min. Sokal.

Autograf p. Prezydenta przeznaczony 
dla młodzieży akademickiej w Paryżu 
do % Jednodniówki*, poświęconej pa­

mięci Wł. Mickiewicza.

Dyplomata agitatorem

Ambasador sowietów w Paryżu Ra­
kowski, którego występy w roli agi-

Dzwon Zwycięstwa, jaki zawiśnie na 
kostnicy, na forcie Donaumont, pod 

Verdun.

tatora partyjnego zmusiły rząd fran­
cuski do żądania od Moskwy odwo­

łania go.

Balon kulisty „Kraków”, który odle­
ciał do Grodna w celu propagandy 
z eskadrą, złożoną z 3-ch oficerów.

Propaganda

P. Puławska, kandydatka lotu balonem kulistym wraz z kapit. 
Konarskim przed odlotem, Z powodu złych warunków atmosfe* 

rycznych władze wojskowe zabroniły wzlotu.

L4 0 . P P.

Major Markiewicz, dowódca eskadry balonów kulistych przed 
odlotem do Grodna.

r



W Warszawie odbył się zjazd sodalicyj męskich w sali Theologicum, Na zdjęciu naszem w grupie rycerzy Marji, znajduje się stosunkowo
znaczna liczba oficerów.

Młoda pilotka rosyjska p. Kuźniecow, pracująca 
dla lotnictwa amerykańskiego, której wyczyny 
w dziedzinie lotnictwa są szeroko komentowane na 

łamach prasy fachowej,

P. Dorothy Severs, odważna dozor- 
czyni oddziału kobiecego, w słynnem 
więzieniu „Sing - Sing“. Niedawno 
przeszkodziła ona ucieczce planowa­

nej przez dwie zbrodniarki.

Doroczne zawody sportowe Policji Państwowej.

Po wręczeniu nagród zwycięzcom w konkursie hippicznym przez 
gen. Składkowskiego.

Defilada zawodników po biegu szosowym na 50 kim.

Raid samochodowy pań Warszawa — Poznań.
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Zawody lekkoatletyczne policji państwowej Skok wzwyż. 
Józef Rokick}, przodownik z Warszawy.

Kobiety w sporcie.

Panna Gladys Roy, członkini amerykańskiego 
Aeroklubu, zamierza w najbliższych dniach pokusić 
się o zaszczytny tytuł „Pierwszej zwyciężczyni 

przestworza“, lecąc z Ameryki do Europy.

Wl£<KBA O L A  W S Z Y S T K i l C ł ^
^ « s y s tk lm  ssytslalko«« „Nee*«go D odatku  iisatro* 

do k jiida j »«wsó^iont j ksiąśki dodajem y 
isrugą, sieka wą i ^o ty t#«*ną książką darm o Tm* 
m iast jed&ąj — dwU dwóch — «stara  I t d 

„ŚWIT**: 12 zeszytów  z roku 1926*go, szereg cennych 
a rtyku łów  z dziedziny: grafologji, chirom ancji, flzjogno*
m iki. frcnologji. hypnotyzm u i sp iry tyzm u, k ró tk ich  po* 
Jrieścl, nowel r  w ierizy  m istyczno*naatrojow ych. R ocznik —
12 zeszytów  ty lko  ZL 3.—.

DR. S. BREYER: „W ielk i lekarz dom ow y“ ,
o zdrow iu. P rzyczyny , objaw y i leczenie w szelkich chorób

N auka

zw ykłem i domowemi środkam i, traw am i j sposobam i ma* 
dyczoem i. M nóstw o ilu s trac ji. — Cenne w skazów ki, jak  
rachow ać młodość, piękność i zdrowie. W ielka księga 
w bogatej p łóciennej oprawie Zł. 1H.—

b Z \L L F R  • S Z K O L N IK : „H ypno tyzm l Sugestja? Tele* 
p a tia !“ . „Siła na «za w ew nątrz naa“ . Chcesz w ładać w ie lk i 
tajem nie*« sił«? Podręcznik «łymtego hypnotyzera  Szyllera# 
Szkolnika, zawiera 98 rozdziałów : H is to rja  hypnotyzm a. 
Jakim pow inien być hypnotyzer. Jakie winno być m edjum . 
M agnetyczny rozw ój oczu. A utoaugcatja. W pływ hypnoty* 
rera  na rnedjurn. Sugestja podczas *nu. Sugestja na jaw ie. 
O budzenie m edium  O dgadyw anie myśli Pow odzenie
w m iłości. Leczenie w szelkich nałogów. Z ł. 7.—. W p ięknej 
śBOcnel opraw ie Zł Q.—.

SZYLLER * SZ K O L N IK : , .P rak tyczny  pod ręczn ik“ .
N ajpew niejszy  sposób poznania aiebie 1 innycn“ . Zaw iera. 
*ykład  nauk: C hirom ancja  ilin je  rąk), fizjognom lka (ry* 
*y tw arzy), astro logia  (nauka o wpływie gwiazd na losy). 
Księga popularna i dostępna dla w szystkich. D is człow ieka 
obznsjom ionego z je j treścią  niem a tajem nic. — Z  wielu 
Ilustracjam i w tekście. Bez opraw y Z ł. 4.—, w opraw i»

DR R A D W A N  . PR A G ŁO W SK I: „Pow odzenie. Jak  za 
pom ocą autoaugeatji. dopiąć pow odzenia“ . Zł. 2.—.

Z. IKR: T ajem nice i zagadnienia czarnej m agjł, apiry# 
tyzm u, hypnotyzm u i m agnetyzasu. W ielka księga z mnó* 
•tw em  ilu strac ji Zł. 4.50.

PR. ST. W O T O W SK i: „D uchy  i z jaw y“ , m edjum izm  
1 z jaw iska nadprzyrodzone. Ilustrow ane ricznemi totogra* 
fjam i duchów 1 zjaw Zł i.—

ST. W G T O W SK I: „T ajem nice życia 1 śm ierci“ ? raea  
naukow a, obejm ująca całoksz ta łt w iedzy oku lty /¿ycznej 
i odsłan iająca rąbek zagadnienia śycia pozagrobowego« 
W siedm iu rozdziałach Zł 1.50.

PROF. DR. A. FOREL: Zagadnienia seksualne“ . W  lwie# 
tle  nauk p rzyrodniczych psychologii, hygjeny 1 so jo łogjl. 
Dwa tom y. W ydanie nowe pow iększone. Z wieloo 3 ryci# 
aami Zł. 5.—.

A N IEL A  O W CZ Y N SK A : „Z drow a hygjeniczna, Tzczę# 
dna kuchn ia“ . Tysiące najnow szych sposobów gotow ania  
sm acznych, zdrow ych, oszczędnych obiadów. P ie c z c ie  la# 
gumin, ciaat. m azurków , bułek, to rtów , amażenie kon fitu r, 
•oków. m arm elad, sporządzanie kom*potów, lodów, wódek, 
napojów  chłodzących. Zl. 4.—, w dobrej opraw ie 7,1. 5.—v

PROF ST. W Ó TO W SK I: „M iłość, a k lam .tw o “ 3 „Se* 
m obójatw o“ w jednej książce. Zł. 2.—.

ARTUR GÓRSKI: „O  zm artw ychw stan iu". Z ł.
„W’R 0 2 E N IE  Z K A R T “ , Szczegółowy p o d rę c z ilk  ilu* 

strow any Zł. 3.—.
DR. RAFAEL M ABU ZE: „Jak  zostać bypnoty¡jerem ". 

H ypnotyzm l Sugestja! T e lepa tja i Podręcznik prał tyczny

DR. G E R L IN G : „D ziew czyna, k tó re j za żonę b .'¿6 się 
nie powinno. Rady i w skazów ki, 16 Uuatracyj. Z ł. 2.—.

DR. G E R L IN G : „M ężczyźni, k tó rzy  na mężów nie 
n ad a ją“ Porady i wskazów ki 26 Uuatracyj Zł. 1.—.

W E IN IG N E R : „P łeć  i c h a rak te r“ . Dwa wiclkii ¿omy 
Zł. 8 —

DR. M ULLER: „N ajnow szy  lekarz dom ow y“ . Z biór
udoskonalonych s tarych  i now ych środków  dom TTych. 
Zł. 1.50.

DR. A. G U ILL A RD : „H yg jena  p iękności“ . Jak  sasko* 
wsć piękność i zdrow ie? Zł. 1.50.

DR. W YROBEK: „C horoby  w eneryczne“ . Sposoby la*
czenia“ . Zapobieganie. W ielka księga. M nóstw o ila s tzssy j.

DR. JO N D E L O W IT Z : „P oradn ik  lekarski d is mąż*
czyzn i k o b ie t“ . C horoby w eneryczne. Zapobiegania. Le* 
czenie Zł. 1.—.

DR. BA CH E: „N ow y lekarz dla kobiet ł m a tek “ . — 
D is rozpoznania chorób i uży tku  dośw iadczonych i bardso  
dobrych lekrratw  i środków domow. Zl. 5.—.

DR. STERN  BERG: „P rak ty czn y  iekar« dom ow y“ .—
Cenne rady dla kobiet i m łodzieży. M nóstw o ptak  ty  «sny sh 
recept. Z ilustracjam i. Zł. 3.—.

DR. CZ. PE N D O : „Z w ięzły  poradnik dla m łodych mą* 
ża tek “ . T reść: M ałżeństw o, ciąża, płodność, poród, nie* 
płodność. Sekretne sposoby m ałżeńskie, pielęgnow ani« nim  
mowląt i t. p. Zł. 2.—.

LOM BROSO: Psychologjs pocałunku — gr. 73.
SZYLLER » SZ K O L N IK : „M nem onika“  M istrzostw »

pam ięci. Sztuki wy-obieni* doskonałej pamięci. U ««w e«lt 
roz ta rgn .ću  spotęgow anie woli, przezw yciężani« lenistw a, 
wzm^acnimanie zdolności um ysłow ych. Podręcznik prektyas*

/rr W ILJA M  . T H A C K E R A J: „O pow ieści d y sk ra tn a“ . —•
(T ylko  dla doroałycb) Zł. 0.85

M. R08CTSZEW SKI: „D obry  to n “ . Jak się zeehowaó
w tow arzystw ie  Szkoła pożycia z ludźm i w eielk lch  e tanów , 
w stosunkach  cerem onialnych Z ł. 1.—.

W yd aw nictw o I R edakcla  „ŚW IT”  
W arszaw a, N o w o w ie jsk a  3 2 , m . 6 . 

K on to  P. K. O . 1 2 4 5 4 .
O lłaM S ttl«  w y c iąć  I d o łą c zy ć  do llet®.

Bieg pań na 60 metrów. P. Augustynowiczówna 
osiąga metę.

Bieg kolarski pań na przełaj.

N A P I S Z  DO M N I E !
Je ie li Ci brak energjl, równowagi, 

feiełi cierpłaś m oralnie i nie r a u i  
wyjścia, o* pi as do mnie j»ay*fco«gn* 
*ol©ga Sayilera * S tk o iu taa  a n io n  
sra© naukow ych, redak to ra  plama 

Św it". W iedsa ta jem na. N ad aiłlj
____  charak ter pism a sw ój, lab aatntere*

ao+ «#eby, aakom nnikaj Im ię, rek  I mienią*
urodaouia. fitm ym as* odem nie sscsególow ą aaallną 
charak teru , określenie aalct, wad, adolaośei ł pras# 
znaczenia, jak  rów nie! odpow iedii na aaeserM  st*__________ . __ ____  Jpo ____  __ _______
dane py tan ia . Los Tw ój zależy n łs  ty lko  od Tw oich

Jrnów, lecz 1 od le
>*y

zdolności 1 czynów , lecz 1 od ludzi, s k tó rym i »ig
łączyszl Nie licz się s tym . 
m ówią i piszą e mnie, gdyż ludzie nigdy oso! lais
m nie nłs snali 1 nie korzystali p moich rad , łosa wad 
pod uwagę posiadane przezem nie p ro tokó ły  i odss»
wy T ow arzystw  N aukow ych W arszaw y, uajw yblt* 
n ie jszych  powag św iata lekarskiego 1 pow cinaj pra* 
sy. W szystk im  C sy teln ikom  „N aszego D odatku  Ila*
strow anege 4 analizę w ysyłam  zam iast sł. 3.—, 
ty lko  za 2 ał. O sobiście p rzy jm u ję  od goda. 12 — S 
1 1 - 7  wł»«* Ad*'**«ł ao  m nie: W eraeew e Óawliart 
Szkolnik, Redakcja „Świt”, ul. Nowowiejska 32, m. 6.

Z eszyt pisma ..św it“ W iedsa Tajem na. e ras  ha« 
talog Błerwykł* ciekaw ej treści ksląśok, w ysyłam  
gratis, na p rzesy łkę załączyć znaczek poastow y 

N in ie jsze  ogłoszenie w yciąć 1 z a l ic z y ł do łłstn .

Zdjęcia na prawo i na lewo przedstawiają naszą rodaczkę Marję Michalską- Gildę Gray, znaną tancerkę i artystkę 
filmową, podczas porannego treningu we wszystkich rodzajach sportu. Trening ten obowiązuje dziś wszystkie 

gwiazdy filmowe, które też należą do najbardziej wysportowanych kobiet świata.

C zy jesteś członkiem  L. O. P. P.?
NAJLEPSZE KSIĄŻKI!
ŻĄDAĆ BEZPŁPROSPEKTOW. WARSI.KREDYTOWA 1


